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D o d a t e k  d o  G ł o s u  W ą b r z e s k i e g o

Nr. 33. Wąbrzeźno, sobota 15 sierpnia 1925. • Rok 2.

Z PierDszej Pomarsbiej Wystanii R^inictaa i Przemgsla b Srodzią^za.
W  n i n i e j s z y m  n u m e r z e  d a j e m y  s z e r e g  z d j ę ć  

z p i e r w s z e j p o m o r s k i e j - w y s t a w y w ’ G r u 

d z i ą d z u , k t ó r a s i ę  s p o t k a ł a  n i e t y l k o  z u z n a 

n i e m  c a ł e j  p r a s y  i w s z y s t k i c h  z w i e d z a j ą c y c h  j ą ,  

l e  - z  k t ó r ą  p .  P r e z y d e n t  R z e c z y p o s p o l i t e j n a z w a ł  

n i e  p i e r w s z ą  l e c z , p i e r w s z o r z ę d n ą .

P o d  w z g l ę d e m  o r g a n i z a c j i s t a w i a n o  j ą  po" 
n a d  t a r g i p <  z n a ń s k i e . P o m o r z e  z ł o ż y ł o  c h l u b n y  

e g z a m i n  n a  w y s t a w i e  t e j z e  s w e g o  z m y s ł u  o r 

g a n i z a c y j n e g o .

G ł ó w n y m  t w ó r c ą  w y s t a w y  b y ł i n ź y n  e ”  p .  

S e r g j u s z  B i e l s k i .

W i d o k  j

E h rtget]
ś w . M a r k a  r o z d z i a ł 7 , w i e r s z  3 1 — 3 7 .

O n e g o  c z a s u  w y s z e d ł s z y  J e z u s  z  g r a n i ć  t y  r y l 

s k i c h , f p r z y s z e d l s z y  p r z e z S y d o n  d o m o r z a  G a l i 

l e j s k i e g o , p r z e z  p o ś r o d e k  g r a n i c  D e k a p o l s k i c h . I  

p r z y w i e d l i M u  g ł u c h e g o  i n i e m e g o , a  p r o s i l i Q o ,  

a b y  n a ń  r ę k ę  w ł o ż y ł . A  o d w i ó d ł s z y  g o  n a  s t r o 

n ę  o d  r z e s z y , w p u ś c i ł  p a l e c  w  u s z y  j e g o : a  s p l u 

n ą w s z y , d o t k n ą ł j ę z y k a j e g o . A  w e j r z a w s z y  w  

n i e b o , w e s t c h n ą ł i r z e k i m u  :  E f f e t a ,  t o  j e s t ,  o t w ó r z  

s i ę . I w n e t j s i ę  o t w o r z y ł y  u s z y  j e g o  i r o z w i ą z a ł a  

s i ę  z w i ą s k a  j e g o  i w y m a w i a ł d o b r z e . I p r z y k a 

z a ł i m , a b y  n i k o m u  n i e p o w i a d a l i . A l e i m  O n  

w i ę c e j z a k a z y w a ł , t e r n  w i ę c e j r o z s ł a w i a l i i t e r n  

b a r d z i e j s i ę d z i w o w a l i , m ó w i ą c : D o b r z e w s z y 

s t k o  u c z y n i ł i g ł u c h e u c z y n i ł , ż e  s ł y s z ą  i n i e m e ,  

ż e  m ó w i ą .

g ó l n y .

p S l o w  s ą  B e r n a r d a o W n i e b o w z i ę c i u  

M a t k i B o s k i e j .
' i U  'D z i s i a j P r z e n a j ś w i ę t s z a  D z i e w i c a  w z n i o s ł a  s i ę  

d o  n i e b a  i u w i e ń c z y ł a  S w ą o b e c n o ś c i ą r o z k o s z e  

n i e b a . K t ó ż b y  z d o ł a ł o p i s a ć ,  j a k  u r o c z y ś c i e  o b c h o 

d z o n o  d z i s i e j s z e  p o j a w i e n i e  s i ę  K r ó l o w e j ś w i a t a  w  

p r z e s t w o r z a c h  n i e b i e s k i c h ,  z  j a k  m i ł o s n e m  u t ę s k n i e 

n i e m  w y s z ł y  n a  J e j s p o t k a n i e z a s t ę p y  n i e b i e s k i e ,  

j a k  u r o c z y s t e m  p i e n i e m  z a w i o d ł y  i o s a d z i ł y  J ą  n a  

t r o n i e  n i e b i e s k i m  ?  K t ó ż  w y s t a w i  s o b i e  s ł o d k i w i 

d o k , z a c h w y t  o b l i c z a . B o s k i e  u c i s k i , j a k i m i j ą  p o 

w i t a ł S y n  i w y n i ó s ł p o n a d  w s z y s t k i e  s t w o r z e n i a  

d o  c z c i i d o s t o j e ń s t w a , n a j a k i e z a s ł u ż y ł a  t a k a  

M a t k a  i d o  c h w a ły ,  j a k a  b y ł a  g o d n ą  t a k i e g o  S y 

n a ?  K t ó ż  o p i s z e W n i e b o w z i ę c i e  M a r y i ?  J a k  n a  

z i e m i  o t r z y m a ł a  ł a s k i w y ż s z e o d  w s z y s t k i c h  i n 

n y c h , t a k  w  n i e b i e  ^ d o s t ą p i ł a  n i e w y m o w n e j c h w a -
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ł y . J e ś l i o k o  n i g d y  n i e  w i d z i a ł o , a n i  u c h o  n i e  s ł y 

s z a ło , s e r c e  l u d z k i e  n i g d y  n i e  o d g a d ł o , c o  B ó g  z g o  

t o w a ł  t y m , c o  m i ł u j ą ; k t ó ż  w y p o w i e , c o  z g o t o w a ł  
d l a  T e j , c o  G o  p o r o d z i ł a  i w i ę c e j o d  w s z y s tk i c h  

s e r c  m i ł o w a ł a . B ł o g o s ł a w i o n a ś , M a r y o  1 S z c z ę ś l i -  

w a ś , p r z y j ą w s z y  Z b a w i c i e l a ; s t o k r o ć  s z c z ę ś l i w s z a ,  

ż e ś  p r z e z  N i e g o  p r z y j ę t ą  z o s t a ł a .

□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ !□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □

Wniebowzięcie.
Noc pogodna — gwiazd tysiące 

Srebrnem światłem z dali błyska, 

Ponad lany, lasy śpiące
Cud dziwnego lśni zjawiska.

Czy to ranna świeci zorza, 
Czyli 'anioł z opóźniony,

Przez błękitnych fal przestworza, 
W swe niebiańskie wraca strony ?

O, nie zorza świeci błoga, 
Nie anieli swymi blaski, 

Lecz dziewica, Matka Boga 

Idzie w  niebo pełna łaski.

Coraz wyżej dziwną mocą 

Ponad ziemski krąg ulata, 
Jak śnieg jasny sie migocą 

Białe szaty Pani świata.

Śpiew anielski brzmi: ^Hosanna".
Już otwarte niebo plonie,

1 zasiadła Matka Panna
Obok Syna tuż, na tronie...

Czemuż zwraca Wniebowzięta
Wzrok ku ziemi, w  mgły zamieci?

Ach ! bo ona wciąż pamięta =
Sercem mieszka wśród swych dzieci.

i\a to wzięła tron w  potędze,
W zorzy, której cień nie plami,

Aby koić Izy i nedze,
Aby wstawiać sie za nami...

Sierpień w przysłowiach.
J a k a  p o g o d a n a D o m i n i k a  ( 4 ) , t a k a  t e ż  i n a  

L u d w i k a ( 2 5 ) . W  p i e r w s z y m  t y g o d n i u p o g o d a  

s t a ł a , b ę d z i e  z i m a  d ł u g o  t r w a ł a . Ś w i ę t y  W a w r z y 

n i e c  ( 1 0 ) o d b i e r a  l a t u  w i e n i e c .  —  N a  ś w . W a w r z y 

n i e c  ( 1 0 ) w o l n y  p r z e z  p o l a  g o ś c i n i e c . —  W a w r z y 

n i e c  ( 1 0 )  p o k a z u j e j a k a j e s i e ń n a s t ę p u j e .  —  o w .  

W a w r z y n i e c  ( 1 0 ) o t w i e r a z w i e r z y n ie c . J a k  n a  

W n i e b o w z i ę c i e  ( 1 5 ) s ł o ń c e , b ę d z i e w i n o  g o r ą c e .  

O d  W n i e b o w z i ę c i a  ( 1 5 ) m i e j w  g u m n i e  p ó ł ż ę c i a .  

N a ś w . R o c h ( 1 6 ) w  s t o d o l e  g r o c h . —  P o  ś w .  

B a r t ł o m i e j u  ( 2 4 )  j e d z  j u ż  k l u s k i w  o l e ju .

C z e g o  s i e r p i e ń  n i e  u w a r z y ,  t e g o  w r z e s i e ń  n i e  

u p i e c z e . —  S i e r p i e ń  p o g o d n y , w i n o m  p r z y g o d n y .  

K i e d y  s i e r p i e ń  n a s t ę p u j e , r e s z tk i z b o ż a k o s z ą , a l 

b o s i e r p e m  d o c i n a ją  i p r z e p i ó r k i p ł o s z ą . —  W  

s i e r p n i u m g ły n a g ó r a c h , m r o ź n e  g o d y ;  k i e d y  

m g ły  w  d o l i n a c h , d l a  p o g o d y . —  W  s i e r p n iu  g d y  

z a g r z m i s t r o n y  p ó ł n o c n e m i , r y b  k l ę s k a  i t e g o , c o  

c z o ł g a  s i ę  p o  z i e m i .  —  W  s i e r p n i u  w s z e l k i z b y -  

t e k ^ n i e  i d z i e  n a  p o ż y t e k .

< GOSPODARSTWO ®

Ogród. Z i e r a ć  d o j r z e w a j ą c e  o w o c e . —  Z b i e 

r a ć  n a s i o n a  w a r z y w . —  P l e w i ć  c e b u l ę ;  z i m o w ą  c e 

b u l ę  s u s z y ć . —  P e s t k i  w i s i e n  p r z y g o t o w a ć  d o  s i e 

w u . P l e w ić  d o k o ł a  m ł o d y c h  d r z e w e k  o w o c o w y c h .  

S ł a b e  d r z e w k a  p o d l e w a ć  g n o j ó w k ą . —  O c z y s z c z a ć  

i o k o p y w a ć  s z k ó ł k i  o w o c o w e . —  R ó w n a ć  k o b i e r c e .  

O b c i n a ć  s u c h e g a ł ę z i e d r z e w . —  R o z s a d z a ć  w  

s z k ó łk a c h  r o ś l i n y  k w i a to w e . —  K o ń c z y ć  o c z k o w a 

n i e  r ó ż . —  G r a c o w a ć  r o ś l i n y  w  o g r o d a c h . —  P o 

d l e w a ć  r o ś l i n y  w  k l o m b a c h . —  S t a r a ć  s i ę , a b y  

w  p i w n ic y  p a n o w a ł c h ł ó d . — ■ P r z y g o t o w a ć  w s z y -  

c o  p o t r z e b n e  s t k o  d o  p ę d z e n i a  k w i a t ó w  w  p o k o ju .

Obora. K a r m i ć  k o n i e  o b f i c i e . —  Z w i ę k s z y ć  

p o r c j e  o w s a  m a t k o m ,  a b y  p r z y  n i c h  m o g ł y  p o ż y 
w i ć  s i ę t a k ż e  i  ź r e b i ę t a . —  W  c z a s i e  u p a ł ó w  k ą 

p a ć  k o n i e  w  r z e c e , w z g l ę d n i e  z l e w a ć  w o d ą  c z e r 

p a n ą  z e  s t u d n i i w y c i e r a ć  s k ó r ę  s ł o m i a n y m  w i e 

c h c i e m . —  D o j n e  k o z y  p a ś ć  j a k  w  l i p c u . O d s ą 
d z o n e  c i e l ę t a  p a ś ć  s i a n e m  i o w s e m , l e c z n i e w y 

p u s z c z a ć  i c h  n a  p a s t w i s k o .  —  N i e  p a ś ć  o w ie c  n a  n i 

s k i c h  i m o k r y c h  p a s t w i s k a c h . —  D a w a ć o w c o m  

s ł o n ą  l i z a n k ę  z  s o l i  k u c h e n n e j i z i ó ł  a r o m a t y c z n y c h .

G ł ó w n i b r a m i . j

Wesoły kącik

Ubranie cywilne.

W  p e w n e m  m i a s t e c z k u  n a d r e ń s k i e m ,  p k u p o w a  

n e m ^ p r z e z  F r a n c u z ó w , w y w o ł a ł w i e l k i e  o b u r z e n i e  

p r z e c h a d z a j ą c y  s i ę  p o u l i c a c h m u r z y n z u p e ł n i e  

n a g i . W  k o ń c u  a r e s z t o w a n o  go i o d s t a w i o n o  d o  

b u r m is t r z a . O k a z a ło  s i ę , ż e b y ł t o  j e d e n  z  ż o ł 

n i e r z y  s t o j ą c e g o  z a ł o g ą  w  m i e ś c i e b a t a l j o n u  z ł o 

ż o n e g o  z  m u r z y n ó w  c e n e g a l s k i c h . Z g r o m io n y  z a  
s w ó j w y b r y k  c z a r n y  o d p o w i e d z i a ł  n a j s p o k o j n i e j .

—  P r z e c i e ż d o s t a ł e m  u r l o p t r z y d n i o w y , z  

p r a w e m  c h o d z e n i a  p o  c y w i l n e m u  !
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CZARNY RYCERZ
O p o w iad an ie h is to ry czn e z X I w iek u  

3 3 )  p rzez

W A L E R E G O  P R Z Y B O R O W S K IE G O

—  A  jak żeśc ie w y trs fili n iew iasto ? sp y 
ta ł k siąd z W szerad .

O ! ja to co in n eg o , ja w szędz ie tra fię , a le  
k to in n y to b y  n iech y b n ie  p o b łąd z ił. Ja ... b o  w i 
d z ie ie k sięże d o b ro d zie ju , n ie  p ie rw szy to raz tu  
je s tem , w  ty ch lo ch ach .

* —  T ak ? a k ied y żeśc ie w y tu b y li?
—  H o  ! h o  1 d aw n e to ezssy , je szcze za k ró 

la O w ieczk a , k ied y  to  w  K rak o w ie  p o d W aw elem  
sm o k s ied z ia ł i lu d z i z jad a ł. D u żo w o d y u p ły 
n ę ło i d u żo lu d z i n aro d z iło s ;ę i p o m arło o d o -  
w eg o czasu , k ied y m  ja tu b y ła . H a! h a! h a!

P o częła s ię śm iać  g lo śn n ,  a  śm iech je j ch w y 
ta ły su che ju ż te raz śc iany lo ch u , n io sły d a lek o  
i p o w tarzały , jak b y s ię k to tak że śm ia ł, g d z ieś  
w  g łęb i, w  n iep rze jrzan y ch c iem n o śc iach , leżą 
cy ch  p rzed n im i. S zli żw aw o i p o w ie trze tu b y 
ło lep sze.

—  N ied alek o s tąd , za o w ą g lin ą , je s t o tw ó r  
w  g ó rze , m ó w iła Jęd za . Z zew nątrz to g o n ie  
w id ać , b o g łaz n ad  n im  w ielk i leży i z ie lsk a i 
c ie rn ie g o o b ro sły . N iek ied y jed n akże , la tem  
g d y s ło ń ce w  p ew n em  m ie jscu n a n ieb ie zach o 
d z i, to p rzez o tw o ry o k o ło g łazu p rzed z ie ra s ię  
k ilk a p ro m y k ó w  św ia tła i® jask ó lk i tam tęd y s ;ę  
p rzed o sta ją , p a jąk  n aw et  s ieć  sw o ją  ro zp ią ł i żm i
ję m iew ają tam  sw o je g n iazd o , p ad a lcy z jad li
w y ch też p e łza m n ó stw o . A le te raz sza ! p rzy 
b liżam y  s ię d o  ja sk in i i z iem ia  ta  je st zd rad liw a .

U m ilk ła i żw aw o p o czę ła s ię n ap rzó d p o su 
w ać i n ag le za trzy m u jąc s ię , p o d n io sła p o cb o  
d n ię d o g ó ry i sy k n ę ła  :

—  P atrzc ie !

Jak o ż b y ło n a co p a trzeć. B y ła to o b szer
n a , w y so k a izb a w  su ch e j g lin ie  w y k o p an a , k tó 
re j sk lep ien ie w sp arte b y ło  n a p o tężn y m  s łu p ie . 
M im o to w  w ielu m ie jscach zn aczn e b ry ły g li
n y  o d sk lep ien ia teg o o d erw ały s ię i leża ły n a  
z iem i ro zb ite - Ś cian y d o k o ła b y ły m o cn o o k o 
p co n e , czarn a p raw ie o d  d y m u  o g n isk , k tó re w i
d ać 1 u n ieg d y ś p a lon o . P ełn o taż  leżało n a z ie 
m i w ęg li. D o zw o liw szy W szer& d o w i i M iło sła 
w ie o b e jrzeć d o sta teczn ie ja sk in ię , n ag le Jęd za  
k iw n ę ła n a n ich i p o p ro w ad z iw szy ich za s lu p , 
n a k tó rym  sk lep ien ie s ię o p ie ra ło , u k aza ła im  
s traszn y w id o k .

S k u lo n y n a z iem i, o p arty g rzb ietem  o śc ia  
n ę , z  g ło w ą n a p ie rsi sp u szczo n ą, w p o staw ie  
s ied zące j, b ie lał k o śc io tru p  lu d zk i. W y sech ł  tak , 
że k (śc i jeg o b y ły p o d o b n e d o w ap n a . O k ro 
p n y  b y ł ze sw ą tru p ią czaszk ą , n a k tó re j w ło sy  
je szcze m ięk k ie tu i ó w d zie s ię zn a jd o w ały . 
Z g ię ty b y ł i w id ać , że u m iera ł w s traszn y ch  
m ęczarn iach .

— • B iedn a d u szo lu d zk a ! rzek i k siądz  W sze"  
rad , p a trząc n a szk ie le t - w ieczn y o d p o czy n ek  
racz je j d ać P an ie , a św ia tło ść w iek u is ta n ie 
ch a j św iec i n ad n ią !

P rzeżeg n ał s ię i c ich o m o dlić s ię p o czą ł, a  
Jęd z t szep ta ła ;

—  O n tu z g ło d u u m arł ; p o b łąd z ił w  ty ch  
lo ch ach , k tó re s ię s tąd  ro zch o d zą , jak p ro m ien ie  
o d g w iazd y . K to  n ie zn a tu d ro g i, ten  p rzep ad ł 
n a zaw sze . B łąd z ić b ęd z ie , tłu c s ię p o lo ch ach  
i ch o d n ik ach , aż zg in ie m arn ie !

P o d n io sła zn o w u p o ch o d n ię i p o k azy w ała  
liczn e o tw o ry lo ch ó w , k tó re z te j o g ro m n ej izb y  
w ró żn y ch k ie ru n k ach s ię ro zch o d z iły . M iło 
s ław a n a liczy ła ich o śm .

—  I g d z  eż o n e p ro w adzą? sp y ta ła Jęd zy .
—  N igd z ie . T e, k tó re zn am , k o ń czą się 

n ag le tak iem i sam em i izb am i, jak ta , iw n e Rie- 
d o b n o g d z ieś p ro w ad zą , a le s ię p o zaw ala ły .

K siąd z ty m czasem  sk o ń czy ł sw e m o d litw y  
i zb liży w szy s ię d o n iew iast, szep n ą ł:

—  C h o d źm y  s tąd . K tó ręd y d ro g a  ?
—  D ru g i lo ch o d k o śc io tru p a n a lew o ! rze -  

k ła Jęd za i p o sz ła p rzo d em .
M u sie li iść ju ż te raz zn aczn ie w o ln ie j. C h o 

d n ik p o d z iem n y ro b ił s ię co raz w ęższy , tak że  
ty lk o p o jed yn czo , jed n o za d ru g iem m o g li s ię  
n im p o su w ać ; p o tem  s taw ał s ię co raz n iższy , 
że zrazu sz li p o ch y len i, a w  k o ń cu p e łzać m u 
s ie li. N a szczęśc ie n ied łu g o to trw a ło . D ro g a  
zn o w 'u  b y ła  lep szą , lo ch  sze rszy  i w y ższy . G d zien ie 
g d z ie p rzez jeg o  sk lep ien ie p rzed z iera ł s ię  n aw et  
b lask  d n ia  i  o d  św ia tła  p o ch o d n i zry w ało s ię m n ó 
s tw o  n ie to p erzy , p o p rzy czep ian y ch  d o  śc ian  i sk le 
p ien ia  lo ch u . M iło sław ę  s trach  w ie lk i  zd ją ł  i  co  p rę 
d ze j n ak ry ła g ło w ę ch u stk ą , b o s ły sza ła , jak o b y  
n ie to p erze ch ę tn ie p lą ta ły s ię w e w ło sy lu d zk ie  
i tak  d o n ich p rzy czep ia ły , że tru d n o  je b y ło  o -  
d erw ać . Jęd za śm ia ła s ię z teg o  i zw raca jąc  s ię  
d o n ie to p erzy , w o łała  :

—  O ! m o je ro b aczk i, sk rzy d la te g ad z in k i,  
s ło d k ie p taszę ta , zb u d z iłam  w as  ze sn u . Ś w ia tła  
n ie lu b ic ie , źren iczk i m o je . T ak  ! tak ! c iem n o ść  
n o c ... c isza n iezam ąco n a , to d la w as ra j! Ale 
riie p łaczc ie , n ie  jęczc ie , n ie  czy ń c ie w ia tru sk rzy 
d łam i! M y zaraz  s tąd p ó jd z iem y izn sw u  Ogar
n ie w as n o ck a , c iem n o ść i c isza .

T ak m ó w iła , b o c iąg łe zresztą , p rzez całą 
d ro g ę , an i n a  ch w ilę n ie u m ilk ła i zap u ściła s ię  
zn o w u w w ąsk i lo ch . W  jed n em  m ie jscu ze  
sk lep ien ia sp ad ła tak o g ro m na b ry ła z iem i, że 
m u sian o  s ię je j w ierzch em  p rzedo staw ać z w ie l
k im  tru dem  i m o zo łem .

—  T o b y trzeb a u su n ąć — p raw iła J< 8 za  
—  b o p rzeszk ad za . N aw et n ie w iem , jak m y  
tu je len ia p rzeciąg n iem y . P raw d a, k sięża  W lasa-  
rad z ie , że tę z iem ię trzeb a u su n ąć?

—  Z ap ew ne , ty lk o k to  to u ezy n i i gdzie ją  
p o d z iać  ? - .

—  A n o ... p o m y ślim y  o tem  p ó źn ie j, a te raz  
sp ieszm y . Ju ż k o n iec n ied alek o  i s ło n k o m u si 
b y ć w y so k o . C o  tam  w  ch a łu p ie m o je d z ieci^ -  
teezk a ro b ią? Z atęsk n iły s ię za m n ą zap ew n e .

C h o d n ik zn o w u s ię ro zszerzy ł i m o żn a b y ło  
iść p ręd zej, w reszc ie g d z ieś w  d a li, w g łęb i za ja 
śn ia ło b lad e św ia tełk o , jak  g w iazd k a  ja sn a w śród  
c iem n ej n o cy .

O ! o ! ju ż je s teśm y n a m iejscu !—  zfawółała 
Jęd za —  te raz^c ich o , n ic n ie g ad ać . WkrÓte® 
trzeb a św iecę zg asić , żeb y n as n ia spostrzegli, 
św iatło to w ie lk i zd ra jca .

—  A  k tó ż n as m o że sp o ą jŁ rzed zl — spyBśfei 
M iło sław a .

—  K to ? o m ło da , to i w g ło w T e pustó! 
Ju żc ić n ik t, ty lk o n iew oln icy . P o b o ru s ię  
w łó czą , p e łn o ich w szęd z ie , n u ż n a n ich n a tra -
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W id o k  c e n tra ln e j c ię e c i p la c u  w y s ta w o w e g o ^  p a w ilo n e m  m o rs k im  p o  le w e j i e s tr a d ą d la o rk ie s try  

m a ry n a rs k ie j p o  p ra w e j s tro n ie .

f i rn y  ! M o ż e t r z e b a  b ę d z ie d o  n o c y  w  lo c h u  p rz e 
s ie d z ie ć .

J a k o ż ś w ia te łk o s ię  z w ię k s z a ło  c o c h w ila ,  
b ia łe ś w ia te łk o  d n ia . J ę d z a  z g a s i ła p o c h o d n ię  i  
k ie ro w a n o  s ię  ju ż  ty lk o  z a b la s k ie m  o n y m  d a 
le k im . P o w o li p o d n o s i ł s ię  o n  k u  g ó rz e  i n a k o -  
n ie c  n a d  g ło w a m i ic h  z a ja ś n ia ł m a ły  o tw ó r .

—  S ta ć ! s z e p n ę ła J ę d z a —  i c z e k a ć n a  
m n ie . Z o b a c z ę , c z y n ie g ro z i n a m  ja k ie n ie 
b e z p ie c z e ń s tw o . M iło s ła w o , c z y  n ic  n ie  s ły s z y s z  1

—  N ie  ! ty lk o  s z u m  b o ru . . .
—  Z o s ta ń c ie  tu , ja  w y d o s ta n ę  s ię  n a  w ie rz c h .
S ły c h a ć  b y ło  s t łu m io n y  s z e le s t je j k ro k ó w ,  

p o te m  o d d e c h  p rz y s p ie sz o n y , ja k b y  c o ś c ię ż k ie 
g o p o d n o s i ła , w re s z c ie z a ja śn ia ło n a g le ż y w e  
ś w ia t ło , a  w  n ie m  u k a z a ła s ię c h u d a , k o ś c is ta ,  
ja s trz ę b ia  tw a rz J ę d z y .

S ta ła  o n a  n a d re w n ia n y c h , n a p ó ł z g n i 
ły c h s c h o d a c h i w y tk n ą w s z y g ło w ę n a z e 
w n ą trz  p rz e z  o tw ó r , p rz e z  ja k iś c z a s p iln ie s ię  
ro z g lą d a ła d o k o ła . P o te m  s c h y li ła s ię i z a w o 
ła ła  !

—  C h o d ź c ie ! n ie m a  n ik o g o ! P u s z c z a je n o  
s z u m i i p ta k i ś w ie rg o ta ją .

W y d ra p a l i s ię p o  u g in a ją c y c h  s ię s c h o d a c h  
i w y d o s ta l i s ię n a  ś w ia t B o ż y . M iło s ła w a z  
r a d o ś c ią p o w ita ła ś w ia t ło d z ie n n e i w c ią g a ła  
w p ie r s i ś w ie ż e , a ro m a ty c z n e * p rz e p e łn io n e z a 
p a c h e m  ż y w ic y  p o w ie tr z e . P rz e z  ja k iś c z a s  s z l i  
je s z c z e p u s z c z ą , a ż w  k o ń c u  d o s ta l i s ię d o c h a 
łu p y  J ę d z y . O tw o rz y ła im  d rz w i i w p u ś c i ła  
ic h  d o  ś ro d k a . N a je ] w id o k  k ru k z k rz y k ie m  
s ię z e rw a ł , k o t m ru c z e ć i m ia u c z e ć  p o c z ą ł , c z a r 
n y  k o g u t w  s k rz y d ła  z a ło p o ta ł i z a p ia ł p rz e ra 
ź l iw ie , n a w e t w ą ż w y p e łz a ł z k ą ta .

—  Z a ra z , z a ra z  m o je  ro b a c z k i ! m o je z ło tk a ' 
J a k  s ię m a c ie  I w s z y s tk o  tu d o b rz e ? Z b ó je tu  
n ie  b y li  1 h e , c o  m ie li b y ć  I  p o  c o  b y  o n i tu  p rz y 
s z l i , c h y b a p o ś m ie rć . L e c z z ie le ro z s y p a ła m  
d o k o ła i c z a r z ie le . M n ie o n i n ic n ie z ro b ią , 
d rw ię  s o b ie z n ic h .

O b ró c i ła  s ię  d o  k s ię d z a  i M iło s ła w y :

—  W id z ic ie je le n ia ! p ię k n y z w ie rz , ty lk o  
m u  k ru c z e k  m ó j o c z y w y d z io b a ł . N o ! n o ! ja k  
to  d o b rz e b y ć  u s ie b ie . U tn ijc ie  s o b ie k a w a ł  
c o m b ra  i u p ie c z c ie  n a w ę g la c h . J e ś ć  w a m s ię  
c h c e ?  p ra w d a ! c ię ż k a to  d ro g a p rz e z lo c h . N o  
z o s ta ń c ie ż  tu i p ie c z c ie s o b ie c o m b e r . T a m  w  
k ą c ie  s ą  p ta s z k i , c o m  je w c z o fa j w  s id ła n a ło  
w iła . C h c e c ie , to  je d z c ie . G z e m  c h a ta b o g a ta ,  
te rn r a d a . J a id ę d o s k o ta rz a , b o to  n a jw a 
ż n ie js z e .

Z a k rę c i ła  s ię  i  w y b ie g ła . M iło s ła w a  w  m il
c z e n iu  o g lą d a ją c  s ię  d o k o ła  n a  tę d z iw n ą iz b ę ,  
w y s z u k a ła p ta s z k i i s k u b a ć  je  p o c z ę ła i p ie c n a  
w ę g la c h . C ic h o  b y ło , ty lk o  k o t m ru c z a ł , k o g u t  
s k u b a ł s w o je  p ió ra , o g ie ń n a k o m in ie t r z a s k a ł 
w e s o ło , a  z b o ru  d o c h o d z ił p o tę ż n y , je d n o s ta jn y  
s z u m  p u s z c z y .

T e g o ż  s a m e g o  d n ia  n a d  w ie c z o re m  w ra z  z e  
s k o ta rz e m  w ró c ili d o  w ie ż y ,  a  n a z a ju trz s k ^ ta rz  
ja k o  p o s e ł M a łg o rz a ty , m a ją c  je j p ie rś c ie ń , p u 
ś c i ł s ię  w  d ro g ę  d o  z ło c is te g o  g ro d u  K ijo w a .

X IX .

Złe nowiny.

L e s z k o w i, g ie rm k o w i  C z a rn e g o  ry c e rz a , c z y li  
d z ie d z ic a Ż e m b o c iń sk ie g o , d o b rz e s ię w  K ijo w ie  
d z ia ło . N ic n ie ro b i ł , ty lk o  s p a ł i ja d ł . M ie  
s z k a ł w  c ie p łe j iz b ie  u b o ja rz y n a k ijo w s k ie g o , 
w y le g iw a ł s ię w  p ie rz y n ie  i ja d ł . O ! ja d l* c U -  
g le . U tv ł ta k , ż e c h o d z ić p ra w ie n ie ^ m ^ g l^ i 
n a rz e k a ł :

—  D o b rz e , b o  d o b rz e  tu ta j w  ty m  K ije w ie ,  
a n i s ło w a  p rz e c iw  te m u  r z e c n ie  m o ż n a , a le p o 
w ie trz e  je s t ja k ie ś in a k s z e , ja k  u  n a s . L e d w ie  
c z ło w ie k  k ilk a  k ro k ó w  s tą p n ie , z a ra z s ię s a d y -  
s z y , ja k m ie c h  k o w a ls k i . G d y b y n ie  to , to b y  
w  r a ju  le p ie j b y ć  n ie m o g ło . B o to  i ś p i s ię  
w y g o d n ie i c ie p łą iz b ę s ię m a  i je d z e n ie te ż  
je s t n ic z e g o , n o  i w in o  w c a le  d o b re . T ó  c y p ry j
s k ie  je s t p rz e d n ie , je n o  s tr a s z n ie  w  n o g i id z ie .  
O d  n ie g o  to  i c h o d z ić  z a p e w n e  p rę d k o  n ie  n o g ę .

(C ią g  d a ls z y  n a s tą p i .) i


